
PRENUMERATA WYNOih

•  KaBwur e.i—śąeaaia 1 ISO Mk. 
Z odnoszeniem  do domu 1300 Mk. 

K i mc«ii>f|i i  przesyłką 
M 6 d M | 1450 Mk. 

Zagranicą 3800 Mk.

Ccaa noted. egzemplarza 60 Mk.

O E M  SO B K .
Nalefytofcć pocztowa opłacona ryczałtem

r t^ r fi

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OG ŁOŚ
-> •

Za I wiara* won. lub 
aa *tr. 1.2.3. m. 300.,
N ek ro lo g i 300 mk. zwyczajne 150 mk
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Adres Redakcji i Admlrostracjh 
Kalisz, AL Józefiny 1. T4L M  91 
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Sala Towarzystwa Muzycznego, Parkowa .Ne 3. —  W niedzielę, dnia 29, poniedziałek, dnia 30 października 1922 roku

WIELKI EKSPERYMENTALNY WIECZÓR
I E "  T y lk o  2  g o ś c in n e  w y s tę p y  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ta w y

iU

i
ii  P raw d z iw y ch  F ak irów  Indyjskich  40W& |

*  BEN A L - i  SAADI-DŹEBARY

i których zdumiewające seanse znane są w całej Europie. — P o c z ą t e k  o g o d z in ie  8 - e j  w ie c z o r e m .  — Szczegóły w Afiszach.
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. Mayera, w niedzielę dnia 29 października w kasie sali o godzinie 11 do 2-ej i od 4 do końca. >

SALA STOWARZYSZENIA RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH Piekarska Nr. 7.
W n ie d z ie lę ,  d. 2 9  bm ., o g o d z .  7 -e j  w ie c z .

S taran iem  Tow. Śpiew aczego im . Sw. Cecylji w K aliszu, odegrany  
tę d z ie  g łośny d ram at w 3-ch ak tach , osnu ty  na tle inwazji b o lsze ­
w ickiej w sierpn iu  1520 r. W acław a S ieroszew skiego  pod ty tu łem : „BOLSZEWICY”

O  T S X J  . M orski Stanisław^ ziem ianin, porucznik  szw oleżerów , M orska Janina, jego  żona. L aso ta  Stefan, d iadek  M orskich , C hcłupko . kasjer, W ojciechow a, kuchar- 
w j r O w  J D  J f  , Z osia  poko jów ka, K lem ens lokai, M arcinek, ch łopak  usługający , F e lu ś  Kazimirc-wicz Sypniew ski, o ficer b .lszew ick i, N uchim  G ro sb erg  pseud. S arnow ­

ski żyd. cz łonek  czerezw yczajkr, Sofja A bram ow na K rongoid pseud Soni.? żydów ka, p rzew odnicząc* czerezw yczajk i, S iiepan N ikołajew icz Razin, cz łonek  
Rady K om isarzy L udow ych, G ułai, naczeln ik  bo szew icki, Li chińczyk, B eznosy  żo łn ie rz  bolszew icki, — T elefoniści, o rdynarn i, ch łopi, żo łn ie rze  polscy i żo łn ie rze  bolszewiccy.
H T  Rzecz dzieje się w majątku Morskich Miłowicach, pod Warszawą. — Ceny miejsc od 300 do 2,000 mk. — REŻY SER  A. KOLADO. “UNi
W powyższej sztuce bierze udział 50 osób. — — — Bilety do nabycia w dzień przedstawienia przy kasie od godziny 4-ej po południu.

Czysty zysk przeznaczony na odnowienie kośeioła 00- Jezuitów w Kaliszu.

„OAZA”
P o c z ą t e k  c o d z ie n n ie :

1 -sz y  seans o godzinie 6 .  os­
t a t n i  9 , w  S o b o tę  i N ie­
d z ie lę  I -szy seans o godz. 4 .  

ostatni 9.
Dla młodzieży dozwolone. 

T ylk o  5 dni.

TAJEMNICA KHAMY
L r Q  i o n / o i * 4 S ensacyjny d ram at w 6  ak tach , ilu stru jący  k a rk o ło m n e  przygody am erykańsk iego  m iljardera

L ó y  1JL zjJr Ic L £ c |b i£ c Ł  D IU IU I L/I prześladow anego  p rzez  bandę h indusów . P ie rw szo rzęd n y  ob raz  w ytw órni „Cines* w Rzym ie 
Poszczególne momeatji 1) Św iątynia Khamy, 2) P orw an ie naszy jn ika, 3) S obo tw ór, 4) Z am ach , 5) T ajem nicze postac ie , t )  Iwyclęitwo hindusów

S a la  d o b r z e  o g r z a n a ,  m

W k rótce  „IRVANN A  D E ‘LORM E“ (Repulation) * T M * "EA-

KINQ-TEATR

„ Po San ja  “
Górnośląska (Wrocławska) 50.

O d  w to r k u  2 4  p a ź d z ie r n ik a  r .b . 
P o czą te k  o godz 6, o st. godz. 9.15 
w niedziel* i św ięta o  godz. 3.30,

Nadzwyczajna Sensacja
Sensacyjny dramat w 6-ciu 

wielkich aktach wytwórni 
ameryk. w New-Yorku!

który swym talentem przewyższa nawet HARRY PEELA 
Film powyższy przedstawia wstrząsające momenty i trzyma widza w silnemnapięciu.

POTĘGA B Ł Y S K A W I C Y
w roli głównej Harry lilii

'* -.'i, \

STANI SŁAW SKASSA
Kalisz plac Kilińskiego M> 4.

UPRZEJMIE POLECA wielki wybór stale posiadanych na składzie WYROBÓW SPI­
RYTUSOWYCH firm;

POLSKIE ZRZESZENIE Spirytusowe w Warszawie (rozlewnia w Sieradzu b Monopol). 
T Z. O. P. „Ostrowit* w Ostrowie,
M, Końtzak w Krotoszynie 
N „ Szustow w Warszawie,

WÓDKI.

KCillAKI.
RU6SY.

ARAKI. 2872.
WINA OWOCOWE.

Ceny najprzystępniejsze. Hurtowe i detaliczne kupno pustych buziek.

Dr. P . KLINGER
SP E C JA L IS T A

sfcorób wenerycznych i skórnych  
• (analizy krwi na syfilis) * 1402

przyjmuje codzieecie: od 9 — 10 i od 4 — 7,'
w n iedbała  i tw ięt*  od i l — 1 Towarowa 3, I p.

^  n m a .x ł  m * *  m o tfy  
& I  MANICURZYSTKA “
s „ M A R J A “ I

i
m

P r j j jŁ o je H  10-12 od J -4 .  —  M c t a t f
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Telegrama!

Restauracja „KAFE IMPERJAL" „POLSKIE CENTRUM".
w K a liszu , ul. Józefiny .Na 13.

Zawiadamia Swoich Szanownych Gości że od 
Niedzieli d. 29 b. m. odbywać 6ię będą

POLSKIE CENTRUM

Muzykalne HONCERTY

Ulubieńca Warszawskiej Publiczności i b. 
pierwszego skrzypka orkiestry operowej tea t­

ru Wielkiego.
z uszanow aniem

Józef Kieler.2941

0ra|Eu3f3 IsilsJiul

Doktór

S .  W AŁCHOW ICZDW A
ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO

Choroby wew nętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, katu, plwocin, soku jgi 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł. p j

SsfcoJa Jlsemiosł
p rjy  Stow. Rzoffl. Żydów w Kaliszu

podaje niniejszym do wiadomości, że uczniowie 
zapisani winni się zgłosić do szkoły w niedzielę 
dnia 29 października r. Jb. o godzinie 9-ej rano.

DYREKTOR.

jest blokiem stronnictw centrowych, złożonym 
z „Narodowego Zjednoczenia Ludowego11, *tó 
remu przewo Jniczy poseł Skulsk i,  były pre­
zydent ministrów; stronnictwa „ katolicko-Lu-

Waf»C7aWQlfiAP°d kierun' S  M i t m a n a  dowego", .Zjednoczenia Mieszczańskiego" na 
l i l i i  11 d ibń t lHoŁSt  kiem p. 0»wlwIUttuu 0bszarze byłej Kongresówki i grupy bezpar­

tyjnych z byłem prezydentem ministrów P o ­
n ik o w sk im  na czele.

Blok ten opiera się na następujących za­
sadach:

rządy lewicy są nie do pomyślenia ze 
względu na j* j wyłączność stanowią, program 
społeczny, nie dający się urzeczywistnić bez 
katastrofy dia całości gospodarstwa narodo 
wego i brak ludzi, odpowiednia przygotowa­
nych do tak Ludnego zadania, jakiem jest kie­
rownictwo Państwem; z w y c ię s tw o  z* ż  ora- 
w icy  pociągnęło by za sobą po Jporządkowa- 
nie jednej warstwie ziemiańskiej interesów ca­
łego narodu i wywołało tak szaloną waikę 
partyjną, źe machina nasza państwowa zosta­
ła by całkowicie unieruchomiona.

J s s t  p r z e to  k o n ie c z n o śc ią  po i ty c z n ą  
s tw o r z e n ia  s ilnego  p a r la m e n ta rn e g o

który by liczebnie i jakościowo był dość po 
tężnym, aby ustalić program pozytywnej po­
lityki państwowej. Proca ta powinna rozwijać 
się w następujących kierunkach:

I) konsolidacji wszystkich żywiołów pań­
stwowo twórczych;

stworzenia dogodnych warunków dla 
pracy i rozwoju gospodarczego Państwa przez 
zbudowanie programu polityki gospodarczej 
na dalszą metę, a nie od wypadku do wypad­
ku, jak to miało miejsce dotychczas;

$ )  Sprawiedliwego rozłożenia podatków 
państwowych, sejmikowych i gminnych.

4) zwalczanie drożyzny przez odpowie­
dnie zarządzenia gospodarcza—finansowe, a 
nie administracyjno— policyjne;

5) umiejętnego wykorzystania wszystkich 
bogactw kraju;

i )  rozwoju oświaty;
T) rozumnych reform społecznych;
8) konsekwentnej polityki wewnętrznej 

rządu;
Podniesienia ; o wagi Państwa na ze­

wnątrz.
PO L SK IE  CENTRUM

unikać będzie walki osobistej i nienawistnego 
odnoszenia się do przeciwników, których na­
leży przekonać a nie pokonać.

PO L SK IE  CEN TRU M
w akcji politycznej nie pójdzie drogą podko­
pywania w społeczeństwie autorytetu władzy, 
jak to czynią inne stronnictwa.

PO L SK IE  CENTRUM
proy pom »cy legał *ych s uczciwych środków 
parlamentarnych będzie dążyło do u trw a len ia  
praworządności i ustroju republ kańskiego w 
Państwie.

Podstawą tworzenia przyszłego rządu i 
jego działalności, powinien być nie system 
partyjny nie liczący się z najbardziej nawet 
uzasadnionem stanowiskiem mniejszości, lecz 
wyzyskanie każdej zdrowej myśli i współpra­
cy, jaka może być oddana dla dobra Państwa.

W st sunku do Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego, ...znając doniosłość i szczytność Jago 
misji w duchowem życiu Narodu,

PO L SK IE  CEN TRU M
będzie dążyło do obrony Jego praw zarówno 
moralnych, jak i materjainych. W szczególno­
ści zniesienie wszelkich ograniczeń Kościoła

!  SHIMMY ONE-STEP 
B O S T O N  I

<1! udziela lekcji w klubach, towarzystwach ^
i domach prywatnych baletmistrz, wy- 

▼  kładowca w Gimn. Państw, kilkakrotnie ■
nagrodzony medalami na konkursach 

t y  w kraju i zagranicą. Przyjmuje tylko t y
^  zgłoszenia już zorganizowanych kampittbw.

Informacji udzie la  s ię  o d  czw aitku  dnia 2 l istopa-

♦  da r. b., W rocłiwska 45, f pięfro, front m. Afe 1,
cd 63,0 do  7 30 w.eDzorem. 2926 ^

I !I ' -  '!

11
Zetkłetcly Elektryczne

V e r t e x  «
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

Rzymsko-Katolickiego, pozostałych jeszcze z 
czasów zaborczych, zawarcie konkordatu ze 
Stolicą Apostolską i uregulowanie byki du­
chowieństwa znajdą gorące poparcie w;„Poto­
kiem Centrum".

Zły stan gospodarczy i nieuregulowanie 
sprawy vaiutowej podkopuje fundamenty ro ­
zwoju gospodarczego i ładu społecznego, a w 
szczególności niszczy przodującą warstwę In­
teligencję pracującą, hamuje rozwój miast i 
miasteczek, uniemożliwia oszczędność p ryw at­
ną, która jest podstawą dobrobytu i niweczy 
wszelką zdrową kakulację gospodarczą \  h a ­
ndlową.
W o b e c  te g o  „p o lsk le  C e n t r u m "  p o ś w i ę ­
ci w s z y s tk ie  s ł y  d la  w p r o w a d z a n i a  
Po lsk i n a  to ry  r o z u m n e j  i p r z e w id u ją -  
c s j  polityki g o s p o d a r c z o - f i n a n s o w e j .

Jako założenie tej polityki
POLSKIE CENTRUM

przyjmuje, iż powinna ona być oparta na za- 
s idzie wolności gospodarczej i własności pry­
watnej. Wyjątki od tej zasady mogą być do- 
puszcz ie tylko tam, gdzie chodzi o bezwzglę­
dne dobro ogólne, oraz gdzie prywatna inicja­
tywa nie jest dość silną dla przeprowadzenia 
pracy, mającej przynieść pożytek ogólny. Ró­
wnież zorganizowanie na zdrowych zasadach 
opartego kredytu dla przemysłu, rolnictwa, 
rzemiosł i handlu, jest sprawą piekącą.

Upatrując w istnieniu największej ibści 
zdolnych do życia samodzielnego jednostek 
gospodarczych, zorówno interes Państwa i je­
go skarbu, jako też ludu wiejskiego i ośrod­
ków przemysłu.

PO L SK IE  CENTRUM
dążyć będzie do przeprowadzenia reformy rol­
nej, przy możliwie wydatnej pomocy kredyto­
wej rządu dla parcelantdw.

W zakres'e uzdrowienia systemu pienięż­
nego.

PO LSK IE CENTRUM
dołoży wszelkich starań, aby ułatwić eksport 
produktów końcowych, oraz zrównowarzyć 
dochody Państwa z wydatkami, gdyż od tych 
warunków z leży stan naszej waluty

W związku z po wy ższem
POLSKIE CENTRUM

dążyć będzie do jaknajśpieszniejszego wpro­
wadzenia waluty złotej, gdyż dalszy rozrost 
waiuty papierowej rozstroją zarówno Państwo, 
jak i społeczeństwo

W polityce zagranicznej
PO LSK iE CENTRUM

bronić będzie z csłym naciskiem pokojowego 
jej charakteru. Polityka ta powinna opierać 
się

o sohisz z F ra n c ją
i porozumienie z państwami Zachodu, przy 
stałym przestrzeganiu zasady suwerenności 
naszego Państwa. W stosunku do sąsiadów 
polityi a  nasza powinna być lojalną i d ą ź 'ć  
do pokojowego wyrównania różni; na dro­
dze bezpośrednich rokowań.

Atoli rękojmia  naszego bezpieczeństwa — 
Armia nie może być osłabiona. To też

C E N T R U M
5 • '  - -

popierać będzie wszelki* wysiłki, zmierzające 
do podniesienia uzbrojenia, organizacji i d u ­
cha armji. Wobec tego

PO LSK IE CEN TR U M  
wystąpi stano wcho przeciw wszelkim oróbom 
wszczepiania w armię niesnasness lub tenden­
cji partyjnych.

POLSKIE CEITRUM C ista 12.
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Kto winien glosować na Polskie Centrum? Lisi z $ a a fc fc a .
Badając przebieg i rezultat wyborów do Sej­

m u ustawodawczego, musimy dojść do wniosku, że 
posłowie, wybrani do pierwszego sejmu Polski O- 
drodzonej, nie mogą być uważani za istotnych 
przedstawicieli intejresów wszystkich warstw spo­
łeczeństwa,. , j  i  . i  :' i  u  d j

Zjawisko powyższe przestanie nas dziwić, o 
ile uprzytomnimy sobie warunki, w jakich naród  
polski pozostawał po wyjściu okupantólw z kraju', 

Przedewszystkiem po upadku państw central 
nych, kiedy otworzyły się przed nam i nowe per­
spektywy- samodzielnego bytu państwowego i za­
częła nabierać mocy właściwej polska myśl po­
lityczna, nie tamowała dotychczasowymi zakaza­
mi naszych ciemięjzeów; kierowaliśmy się prze­
ważnie uczuciem, co przyczyniło się do powstania 
chaosu i b raku  jasnej oraz najbardziej celow-ej 
orjentacji w sprawach pierwszorzędnej wagi dla 
przyszłości państwa.

W tym właśnie okresie nieskrystalizowania 
•ię poglądów na zadania państwa polskiego, w 
chwili konieczności prowadzenia wyczerpującej 
wojny z bolszewikami i walki o wpływy partyjne 
wśród stronnictw, zmuszanych przed odrodzeniem 
#ię państwa polskiego dó działalności konspira­
cyjnej lub mających w najlepszym rajzie ograni­
czoną swobodę ruchów, jak to zresztą było ńaprz. 
w b. zaborize rosyjskim, w tym więc (chaotycznym 
okresie odbywały się wybory do—Sejmu usta- 
’wodawjcżego.

W śród list, wystawionych przjj wyborach, u- 
wagę obywateli, p ragnących  zakończenia wajk par­
tyjnych i zmęczonych wojną światową, duże szan 
»e posiadały listy prawicowe.

Zdawało się bowiem wyborcom, że, oddając 
awe głosy na listy prawicowe, zagwarantują pań­
stwu spokój i przyczynią się do stworzenia n o r­
m alnych warunków rozwojowych.

Dlatego też głosowano na listę Nr. 10, t«m 
bardziej, że nie dowierzano małym grupkom in­
teligenckim, wystawiającym własne listy; powodze 
nie prawicy do pewnego stopnia wzmocniło się 
jeszcze przez; powoływanie się na poprzedni pa­
sy wizjm i tendencję do wyeliminowania z areny) 
życia politycznego b. aktywistów po wyjściu oku­
pantów, z kraju , co było uważane za {rzecz słuszną 
i sprawiedliwą przez grupy osób, stojących n a ­
wet zdaleka od polityki.

Zwycięstwo zatem, odniesione przez prawicę 
przy wyborach do Sejmu ustawodawczego, nosiło 
wszelkie pechy zwycięstwa przypadkowego i uza 
leżnionego od konjunktur, towarzyszących wy­
borom. {Wobec tego horoskopy, możliwe w lu-

TELEGRAMY.
Bolszewicy zalęll B M yw oslok

TOKIO.; Ostatni* a rm jt japońska opuściła 
Władywostok./ B roń i am unicję oddano oddzia­
łom cacrwonyra. .>

iłota Polski do Sowieckiej 
UKraloy

WARSZAWA 38. Rząd Polaki, jak się do­
wiadujemy, wystosował do rządu Sowieckiej Ukra­
iny  notę z protestem przeciwko udowodnionemu 
współudziałowi tego rządu w wichrzeniach, zbrod­
n iach  i gwałtach, dokonywanych na terenie wo­
jewództw- cizerw-on o-ruskich naszej Rzeczypospor 
litej.; Nota jest zredagowana w tonie stanow-qzym 
i  energicznym. j , - ■

6IICC polskiego centrum w  
Cubllnie

LUBLIN../ W czwartek w sali Towarzystw* 
Muzycznego odbył się wiec Polskiego Centrum, 
na którym przemawiał przybyły specjalnie z W ar 
szaw-v b. prejzydent ministrów p. Skulski.

Sala przepełniona była po brzegi, galerje u- 
iginały się niemal pod naciskiem setek osób, {znaj­
d u jący ch  się na nich. Około 2.000 osób ode­
szło z powodu absolutnego braku miejsca.

Na wiec ten endecja wysłała swe „najlepsze 
siły celem rozbicia go, Jak  zwykle operowano 
insynuacjam i i kłamstwem, lecz jak się okajzało zja- 
m iarv te niepowiodły się, Wynikiem wiecu był 
zupełny, nhzaprzeczony tryiumf idei centrowej, a 
bezwizgłędna klęska endecji.

Pierwszy przemawiał b. prezydent Skulski i 
w dwugodzinnej, świetnej mowie, która była 
wprost aruzgocftca dla ęudecji, wyjaśniał idea I

tyim 1919 roku, dzisiaj są  dla prawicy bardzo 
^problematyczne.

Teraz mamy już prawie czteroletnie doświad­
czenie parlam entarne, które może być wskazówką 
na przyszłość.

Każdy z nas widział działalność sejmową po 
słów prawicowych oraz lewicowych i może zupeł 
nie jasno zdać sobie sprawę z tego, jC êgo można 
od nich się spodziewać.

Odbijały się o uszy nasze odgłosy] waśni sej­
mowych; byliśmy] świadkami długotrwałjyjch i szko 
dliwych dla państwa i społeczeństwa przesileń 
gabinetowych, w oczach naszych odbywały się ta r  
gi o teki m inisterjalne.

Gorszyliśmy się, w jaki sposób uchwalano 
ważne ustawy^ Jednem, słowem— atmosfera sej­
mowa przytłaczała nas i budziła smutne refleksje.

Dzisiaj niema mowy o tern aby p i ty  Wybo­
rach  do Sejmu miał zwyciężyć pr|zypadek; wy­
borcy doskonale wiedzą, co zrobili posłowie) i le­
wicowi dla k raju  oraz dla nich i (rozumieją, ża 
ich głosy nie mogą się zmarnować.

Dzisiaj wezmą udział w  glosowaniu ci, któ­
rzy dawniej z rozmaitych względów nie głoso­
wali.

Powstaje Więc pytanie, na jaką listę powinni 
głosować ludzie, nie uznający demagogji i hołdu­
jący zasadizie konieczności pracy przede wszyjd- 
kiem dla państwa? ~

Która lista może gwarantować, że figurujący 
na niej kandydaci na posłów do Sejmu1 i Senatu 
pam iętać będą o licznych rzęsach pracowników1 
fizycznych i umyjsłowych ?

Którzy kandydaci mogą zgrupować żywioły, 
pragnąc ładu i spokoju w k ra ju  oraz Prawo­
rządności V i

Odpowiedź jest jedna: Centrum polskie jes« 
ugi upowaniem, które może Zadowolić żądania 
wszystkich przypadkowo głosujących na listy p ra ­
wicowe przy poprzednich wyborach do sejmuu ?

Centrum głosi hasła, wynikające ze zrozurpie 
m a jio trzeb  państwa i szerokich w ai^w  społecz-

Za Centrum więc winni pójść ci, d la których 
ład  i porządek w kraju  dobrobyt obywateli jjesiK 
ewangelją postępowania, a nie czczym frazesem 
pa okres wyborów.

Za Centrum winni pójść ci, którzy pragną 
Wzmocnienia podstaw państwa i k tó rzy  ichea 
mieć pewność, że 4cli prawa będą uszanowane^

Zwycięstwo Centrum przyczyni się do zape­
wnienia państwu i jego obywatelom llych korzy­
ści m oralnych i materjalnych, jakie są w .chwili 
obecnej niezbędne. A-»ki.

program  Polskiego Centrum.. SaLa rozbrzmię-
wała od  ̂ oklasków którym i dziękowano mówcyi

Na®tępnvro mówcą był p. poseł Wojdaliński 
k tóry  w znakomitem, pełnem swady i niefewyklć 
rzeczpwem przemówieniu wyjaśniał zasady p ro ­
gram u Centrowego. .
i ■ u ' im , ni°wcą P- Rettinger, laeder lu h  t 

skicli endeków, który w długiem, a chwilami ńa- 
pasthwem przemówieniu usiłował skompromito­
wać Polskie Centrum / Ze mu się to nie Udało 
najlepszym tego dowodem było, iż pomimo, że (en­
decja miała na sali wielu swych płatnych agita­
torów! i TOZbijaczy, ogólny nastrój i sympatyczny 
d la  Polskiego Centrum > Ogólny nastrój dowiódł 
ze całe społeczeństwo lubelskie w dalszym ciągu 
nie pojdzie na pasku endecji, a na (odwrót wypo­
wie się beZwjzględnie za Polskiem Centrum. t

Na zarzuty p. Retitingera odpowiedział p. pre­
zydent Skulski, mowa ta  wywarła ogrom ne wra­
żenie, w końcu swego przemówienia p. Skulski 
zbagatelizował wysiłki endecji w celu skom pro­
mitowania Polskiego Centrum i powiedział, że, za­
rzuty jakie endecja stawia mu, zwracają się iriko- 
sZetem przeciw niej.

i Zebrani owacyjnie żegnając p. prezydenta 
Skulskiego, jednogłośnie postanowili głosować na 
12-kę. i

v Niezmiernie charakterystyczne jest to, że sil­
ne  i przekonywające argumenty, jakich używał 
p. prezydent Skulski, wywarły* wielkie wrażenie na 
licznych słuchaczach, tak, że wielu bardzo z (nićh 
zdeklarowanych endeków zgłosiło Swój akces do 
Centrum . ; ~ . \
\ ’ W końcu zaznaczyć należy, że wiec zwołany 
przez Polskie Centrum udowodnił, że Chjena na 
terenie lubelszqzyzny straciła kompletnie grunt 
pod nogami. ( .. ;

Polskie Centrum, nie posiadające miljardów 
na akcję wyborczą, an i też płatnej bojówki, p o ­
trafiło dzięki swemu umiarkowanemu stanowisku 
ir rzeczowej pracy d la  jjobra Państwa i narodu 
*y*kać pebia caufaui*, / < ]

(Od własnego korespondenta)
Gdańsk w październiku 1922 roku.

Jak wiadomo w jesieni roku ubiegłogo zwdedzalj 
Polskę przedstawiciele prasy igdańskiej, zarówno poi 
skiej, jak { niemieckiej, objeżdżając ważniejsze cęn 
tra naszego przemysłu i handlu, skąd wnieś.i wraże 
nia jaknajiepsze, co zresztą wykazało się ż długich 
sprawozdań prasy tutejszej. Dziennikarże gdańscy, chcąc 
odwzajemnić sję dziennikarzom w Polsce ża użycże 
nie w roku ubiegłym gościny, postanowili zaprośic 
ich do Gdańska. W tym celu odbyło się w ubieg 
ły  poniedziałek zebranie Związku prasy gdańskiej poi 
^kiej i niemieckiej, na którem sprawę tę omawiano 
dość obszernie. Ze jednak Wo.ne Miasto, jak wyni 
ka z wynurzeń osób wtajemniczonych, prżedstawia się 
bardzo źle pod względem gospodarczym olbrzymie 
zadłużenie, niewypłacalność senatu strajki, stale wzra 
stająca drożyzna itp„ postanowjono zapr0sić do Gdań 
ska tyiko przedstawicieli najważniejszych pism w  Pol 
see, w liczbie około 20. Program pobytu dziennika 
rzy polskich rozłożony został na 3 dni, aby gościom  
dać możność zwiedzenia najważniejszych osobliwości 
Wolnego Miasta. Ljczba 20 dzinnikarzy na tak olbrży 
mią ilość pism, wychodzących w Polsce, jest zbyt 
mała, lecz jeśli sję zważy, że i na pomoc senatu nie 
wiele można leczyć, a położenie dziennikarza w 
Gdańsku jest niezbyt korzystne, z powodu stale żwra 
stającej drożyzny można więc usprawjedliwić dzienni 
karzy gdańskich co do ograniczenia liczby gości na 
20. Zato prawie każdy z tutejszych dziennika ży obie 
cal użyczyć u siebie gościny kolegom po piórze z 
Polski, aby z nimi nawiązać stosunki przyjażne. Mimd 
wszystko jednak, wobec niezmiernie doniosłego znacie 
nia Gdańska dla Polski, nasuwa mi się pytanie, czy 
nie znalazłby sję sposób, aby, nieobarczając zbytnio 
dziennikarzy gdańskich, goście z Polski prżyby i do 
nas w większej liczbie, by Gdańsk poznać dokład 
niej, gdyż dotąd jeszcze lwia część prasy w Polsce 
nieznając jeszcze dostatecżnie jedynego dźiś portu Po 
ski, pjsze o Gdańsku albo bardzo mało, albo też po 
lega na wiadomościach, sprzecznych! z rżećżywistoś 
clą.

Już w jednym z poprzednich moich listów pis* 
łem, że życie polskie w Wolnem Mieście skupia się  
pod znakiem „Gmjny Polskiej w  Wolnem Mieście 
Gdańsku" będącej łącznikiem pomiędzy wszystkiemi 
zrzeszeniami polskiemi, żarówno kulturalno oświatowe 
mi, jak } zawodowemi. Gmina Polska, dbając o  roz 
wój polskości w Wolnem Mieście, stara się o wszel 
kiego rodzaju rozrywki duchowe, aby zmyć pokost 
niemiecki przedewszystkiem z młodżieży nasżej, wy  
chowanej w szkole pruskiej, jak niemniej dba rów 
nież o starszą generację, Dlatego też Gmina urzą 
dza już od półtora roku kursy uzupełniające dla o  
Bób płci obojga bez różnicy wieku, przyczem cżłon 
kowie Gminy za kursa nie opłacają nic, zaś nieczłon 
kowie zaledwie kilkanaście marek za cały kurs. Na 
te kursa przybywali tłum. tutej. Polacy, dając tem wi 
domy dowód zainteresowania się kulturą i nauką pol! 
6ką i okazując przez to wielkie żaufanie dla Gminy 
Zdawałoby się, że Gmina Polska skupiając w sobie  
wszystkie warstwy społeczeństwa polskiego, bez różni 
cy zapatrywań politycznych, będzie jedyną prżedstawi 
cielką całej ludności polskiej na obszarze Wolnego 
Miasta, zarówno wobec władz gdańskich, jak i polu, 
skich i że wszelka akcja, czy to polityczna, ćży też 
kulturalno oświatowa, Wychodzjć będzie z Gminy. 
Lecz, o dziwo, co sję dzieje? Oto kilku prżybysżów 
głosicieli idei „Chjeny", którym widocznie nie podoba 
ła się apolityczność Gminy postanowiło na własną 
rękę założyć w Gdańsku „uniwersytet powszechny". 
W tym też celu panowie ci, zupełnie bez porożu 
mienia z Gminą, zaczęli żbierać datki na swój „uni 
wer" godząc w całości istnienie tak poważ, instytucji 
jaką jest Gmina. Ze strony prezydjum i zarządu Gmi 
ny starano się wejść w porozumienie z tymi pana 
mi aby uniwersytet powszechny połączyć z istnieją 
cym już przy Gminie uniwersytetem, przyczem prży 
rzeczono tym panom zatrudnić ich, jako prelegentów 
bądź płatnych, bądź niepłatnych, stosownie do ży 
czenia, wyrażonego przez nich. Lecz panowie ci, któ 
rym najwidoczniej chodzi o wznowienie waśni w „ 
społeczeństwo nasze, kategorycznie odmówili połącże 
nia sję z Gminą i postanowić działać na własną rę 
kę Wśród prelegentów tego uniwersytetu jest jędęn 
nawet o bardzo podejrzanej przeszłości, mający wygła 
szać prelekcje o zagadnieniach umysłowo—etycznych. 
Drugi z nich, to pyszałek, nielubiany przeż społecżeń' 
stwo tutejsze, trzeci zaś i eżwarty żnani aż nadto 
dobrze z niemoralnego prowadzenia się, co może dos 
trzeć każdy, nawet najbardziej krótkowzroeżny. Nic 
też dziwnego, że taki uniwersytet n ie będzie się ci* 
szyć sympatją ogółu i nie dziw, że dzielnicowość, 
która ostatnio zacjerała się tu, obecnie z powodu! 
podkopywania jedności narodowej przez tych panów 
wzmaga się z każdym dniem. Smutne to, że właśnie 
w Gdańsku gdzie nie powinno być żadnych tarć par 
tyjnych, awangardy „Chjeny" wnoszą zamieszane na 
szkodę naszeigo ludu.

Wiadomo powszechnie, że obywatelem gdańskim 
mógł zostać, według prawa tutejszego, tylko ten, kto 
przed zawarciem traktatu pokojowego był przeż 5 lat 
obywatelem Rzeszy niemieckiej i w  dniu 10 stycznia 
1920 roku zamieszkiwał na obszarże dźisiejsźego Wol 
nego Miasta. Mjmo to jednak jest w  Wolnem Mieś 
cie spora Ijczba takich Niemców, którzy przybyli tu 
niedawno a już posiadają obywatelstwo gdańskie. Os 
tatnio jeden z akcjonarjuszy sopockiej jaskini gry, nie 
jaki Graetz, sprowadził do Sopotu sw ego brata, dając 
mu najprzód w jaskini stanowisko wicedyrektora ru 
■bu p r z y j % ©be*ui« głównego kasjera tam
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ie Ze taki „mąż" był nadzwyczaj na rękę władzom  
gdańskim więc po krótkim jego pobycie w jaskini 
dano mu tutejsze obywatelstwo. Tak postępuje senat 
gdański, faworyzując różne ciemne egzystencje, gdy 
tymczasem wielu Polaków przez ten sam senat żos 
tało pozbawionych prawa nabycia obywatelstwa gdafl
skic|^o* •

Najbardziej ważnemj placówkami w .Wolnem Mie 
ście mającemi na celu podniesienie ducha narodowe 
go  wśród społeczeństwa naszego, są polskie koła śpie 
wacze, których jest tu 9, W ostatnią n e..zielę odby 
to się walne zebranie 6 Okręgu, do ktorego koła 
te należą przyczem wybrano nowy zarżąd i żapro 
wadzono szereg bardzo ważnych żmian, dzięki którym 
niezawodnie pieśniarstwo poiskie będzie się mogło 
podnieść. Ze  względu na to, że wiele kół śpiewa 
jeszcze utwory niemieckie z podłożonym tekstem poi 
skini lub utwory, skomponowane przez jednostki nie 
udolne postanowiono założyć przy Okręgu poradnię 
śpiewaczą, mającą na celu udzielnie rad i wskazow 
ek, zarówno kołom śpiewaczym, jak i osobom, me 
należącym do kół, jakie pieśni na.eży wybiera; na 
koncerty lub do wykonania w domu. Inicjatywa utwO 
rżenia poradni wyszła od dyiygenta tutejszych kół, p. 
Purwina, który przedstawiwszy ją cenionemu kompo 
zytorowi, prof. T. Joteyce, wielkiemu przyjacielowi 
kół śpiewaczych w Wolnem Mieście, dopiął celu, boi 
Oto p. Wolf, właściciel księgarni p. f. „Gebethner 
i Wolf", któremu sprawa, gdańskich k ó ł śpiewaczych! 
nie jest obcą, ofiarował hojnie dia poradni cenny 
zbiór wszelkiego rodzaju pieśni, prżyrżekając stałe, 
nadsyłanie nowowyuanych lub powtarzanych w drukif 
a wyczerpanych obecnie utworoW, Za pięknym tym 
czynem p. W olfa pójdą niezawodnie wszystkie księ 
garnie polskie w  Polsce, jeśli im chodzi o  zachowaj 
nie kół śpiewaczych w Wolnem Mieście i  o rozpow 
Szechnianju swych wydawnictw, dzięki takiej .poradni 
która, mając do rozporządzenia po jednem egżem  
plarzu każdego utworu, będzie wskazywać źródła żalui 
pu osobom  zainteresowanym. . . .

Drożyzna w W o.nem Mieście szaleje z mesłycna 
ną siłą. Ceny artykułów pierwszej potrzeby ulegają 
kilkakrotnej zmianie w  przeciągu jednego dnia, dz^ki 
bezradności senatu, na który sarka dzjś każuy. L te 
go  powodu wiele osób sprowadza sobie zywnosc z 
Polski, szczególnie zaś mięso nabiał i chleo, gdyż 
chleb gdański mimo niezmiernie wygórowanej ceny, 
jest tak marnym, jak zapewne nigdzie nawet w naj 
bardziej krytycznych czasach'. W sżelkie inne produkty 
podrożały w przeciągu ostatniego! tygodn.a o pr, e zło 
200 procent. A jeśli np. nabyć ubranie, to najskro 
mniejsze kosztuje tu już zgórą 25 tys. m a re k  mem.

Rząd niemiecki nałożył cło o 50 procent wyz 
sze od cła polskiego, na wszelkie artykuły, wywo 
żone z Niemiec do Polski, dzięki czemu panuje tu 
ogromne rozgoryczenie nawet wśród hakatystow, kto 
rzy: widzą coraz wyraźniej, że trzeba się orjętowac 
w  stronę Polski, gdzje jeszcze niejedno można nabyć 
taniej, aniżeli w  Gdańsku lub Niemczech. Towary nie 
mieckie, szczególnie zaś tekstylne, znikają tu coraz 
bardziej ustępując miejsca wytworom poiskiego prze 
mysłu włókienniczego. Dziś w składach bławatnych, 
w zakładach krawieckich itp., widzi się już częściej 
towary, pochodzące z „.polskiego Manchesteru są 
także towary tomaszowskie, z Bielska itd., lecz jed 
nak należy przyzna ', że przemysł nasż jeszcze żarna 
ło  zaangażował ;ię w Gdańsku, zamało tu jest piztd  
stawicjelstw przemysłu polskiego, na który GdangK 
jest obecnie skazany. P rzec ież  zależy nam bardzo na 
tern, abv Gdańsk opanować jaknajbardziej, by wyp 
rzec stąd przemysł obcy i sobie utorować drogę 
przez Bałtyk na' świat dalekj. To też powinniśmy 
wykorzystać korzystną obecnie konjunkturę chwjejnos 
ci gospodarczej Niemiec i dziwnego, lecz korzystne 
g o  dla nas bojkotu Gdańska przez rząd Rzeszy i 
przeć nad Bałtyk, aż do ostatecznego wyrugowania 
niebezpiecznego rywala niemieckiego, KAR,

Kto może ożywać tytułu inżyniera?
Z dniem 25 października rb. weszła w życie 

ustawa sejmowa w sprawie tytułu inżyniera.
Ustawa przewiduje, że tytuł inżyniera jest stop 

niem akademickim, nabywanym w Wydziałach techni 
eznych szkół akademickich. \

Prawo nadawania tytułu inżyniera przysługuje ra 
dom wydziałów technicznych w  szkołach akademie 
kich, jak również wydziałowi filozoficznemu uniwer 
•ytetu Jagiellońskiego dla studjum rolniczego w miej
see tytułu magistra. v . . .  u

Rada wydziałowa nadaje tytuł inżyniera osobom, 
któte ukończyły studja na odnośnym wydziale aka 
demickjm szkół krajowych i złożyły przepisane eg 
zaminy oraz osobom, które nostryfikowały zagrajucz 
ny dyplom inżynierski. .

Dyplomy, uzyskane w szkołach akademickich 
państw zaborczych przed 1 listopada 1918 roku, nie są 
uważane za zagraniczne, nie potrzebują nostryfikacji 
i uprawniają do używania tytułów inżyniera. Rady 
wydziałów technicznych w  szkołech akademickich mo 
ga wyjątkowo nadawać tytuł inżyniera osobom, kto 
re ukończyły średnią techniczną szkołę żawcdowtr 
1) odznaczyły się wybitną działalnością w zawodzie 
technicznym, 2) wykazały się conajmniej praktyką 
pięcioletnią po ukończeniu średniej szkoły technicz 
hej, 3) wykazały, że poziom ich wiedzy dorównywa 
temu, jaki jest wymagany od absolwentów szkół aka
demickich. .

Bezprawne używanie tytułu inżyniera podlega 
grzywnie do wysokości 500,000 mk., o ile w tern 
bezprawnem używaniu niema czynu, zagrożonego ka
rą wyższą. . . n  .

wykonanie ustawy powierzono ministrowi W.K i  
D,P. w poroiumiesiu z  interesowanymi BiinistraiBK

JCronifia W
D o w b o r  Mu&nicki p r z e c iw  ó s e m c e .

W 'ostatnich dniach odbyły się wielkie wie­
ce Centrum Mieszczańskiego w Inowrocławiu, To­
runiu, Chełmży1, Chełmie, Grudziądzu, SwiecHl i 
Bydgoszczy. ' . i

Na zebraniach piiizeimawiali m. Przanowski, 
b. tminister Przemysłu i Handlu, ks. kanonik Ko 
śicielskii: i inni. Jclst rzeczą znamienną, że n a  wszy­
stkich tych zebraniach jako mówca występował 
generał “ Dowbór Muśnicki, który najkategorycz 
niej wypowiedział się za Centrum, a przjeciw fó lirze 
ścijańskiem u Związkowi Jedności Narodowej, 
Mówcy spotkali się wszędzie z cntuzjastyqznem, 
przyjęciem, szczególne zaś owacje zgotowała lud­
ność W ielkopolska i Pom orska Generałowi Dow­
borowi, kandydatowi z listy Centrum mieszczań­
skiego w okręgu Poznańskim. i

P rasa  narodowo-demokratyeżna starannie prze 
milczą niepowodzenie ósemki w Wielko po lftce j 
na Pomorzu, gdlzie na całej linji Centrum naczyna 
zwyciężać, j t

Głosujcie na listę

Uposażenie iunkcjonarjoszów 
państwowych w listopadzie.

Min. skarbu rozesłało do urzędów następu 
jący okólnik: „Rada Ministrów uchwaliła w dniu 
16-go października rb. podwyżafzyć cywilnym funk 
cjonarjuspom państwowym, począwszy od 1-go ! 
listopada rb., uposażenie przyznane uchwałą ra­
dy m inistrów  z dn ia  29 września rb., tymże funk- 
icjonarjuszom na miesiąc październik rb . o 15pr. 
uposażenia przygnanego na miesiąc październik 
rb., a obliczonego według zasad rozpi, jD<. 8 z tdnia 
5-go października rb . L. 83537 W. up. 22{ ;

W tym samym stosunku uchwaliła rad a  m ini­
strów podwyższyć począwszy od 1-go listopada 
rb. uposażenie, oficerów (równorzędnych), cho­
rążych i szeregowych zawodowych, z tem, że wy­
mienione osoby wojskowe, posiadające rodzinę, 
otrzymują od 1 listopada rb . uposażenie, przyzna 
ne im w październiku rb., podwyższone o 15 pr*. 
uposażenia październikowego dla samotnych.; i

Przy ustalaniu wymiaru powyższej piętnas- 
toprocentowej podwyżki, należy uwzględnić:

a) u  oficerów (równorzędnych1), chorążych 
(równorzędnych) i szeregowych zawodowych na­
stępujące części składowe uposażenia sam otnych: 
płacę podstawową, dodatek drożyźniany do pła- 
cy  podstawowej, dodatek za wysługą lałj, dodatek 
wyrównawczy, przyznany pełniącym stale obowią­
zki służbowe w Warszawie, w Wilnie, £od!zi. Lwo­
wie, dodatek na umundurowanie, kwaterowe, do­
datek za kierownictwo, względnie reprezentacyj­
ny, ekwiwalent żywnościowy, dodatek wyrównaw­
czy dla generałów, oraz procentowe dodatki mie­
sięczne, a  mianowicie: dla szeregowych zawodo­
wych! i oficerów młodszych 2160 pro., dla onae- 
rów sztabowych i generałów 17 proc. 15-to pro­
centowa podwyżka nie przysługuje do należności 
rodzinnych, tj. do dodatku ną  żonę i (djzieci, ekwi- 
walentu' żywnościowego dla żony i (dzieci oraz do 
tej części kwaterowego, które pobiera wojskowy 
z tytułu posiadania rodziny;

b) u funkcjonarjuszów państwowych instytu­
cji wojskowych: płacę zasadniczą, dodatek d ro ­
żyźniany do płacy] zasadniczej wraz z dodatkiem 
wyrównawczym, przyznanym w Warszawie, w £o- 
dZi, w Wilnie i Lwowie, oraz dodatek miesięczny 
wynoszący 160 proc. ustawowego uposażenia mie­
sięcznego i dodatek wyrównawczy w wymiarze 
90 proc. ustawowego uposażenia miesięcznego;

] Przylznaną wyżej piętn astopro centową pod­
wyżkę należy wypłacać osobom wojskowym i
ftmkejonarjutftott cjviluy*, portiwpa* pd 1 »*

srtopada, równocześnie z wypłatą uposażenia za 
odnośny miesiąc, przyczem odnośne żądania kre­
dytu na wypłatę tego  dódaku i sposobu Wypłaty 
należy stosować się ściśle do zasad unormowanych 
rozp. L. 83537 W. up. 22, regulującem uposaże­
nie na miesiąc październik 1922 r."

KRONIKA.
— NA KOGO MAMY GŁOSOWAĆ.
„Goniec Kaliski" w N r. 45 donosi z W arsza­

wy, że na  wiecu PPS. w Prasnysm  p. Hołowko 
Zwrócił się do publiczności z prośbą, aby, jeżeli 
nie chcą głosować na 2, głosowali na [Ni*. 12i 
Główny organ endecji „Gazeta Warszawska’* w 
Nr.. /289 wzywa swych wyznawców na kresach, 
mianowicie w okręgach włodzimierskim, aby glo­
sowali również na Nr. 12, dodając, że ijest rzedzą 
konieczną, aby polscy wyborcy d ostosow ali się 
ściśle do powyższego
. , Jeżeli i praw ica i lewica nawołują do gloso­
wania na N r. 12, wynika jasno, że lista la jest 
n a jo d p o w ie d n ie j s z ą ,  gdyż uznały jej wartość na­
wet stronnictwa konkurencyjne.

Głosujmy zatem wszyscy na listę Ponikow -• 
skiego, Skulskiego i ks. k. Blizińskiego i -‘Gr a w ­
skiego, tj. na  Nr. 12. I o

— BACZNOSC MIESZCZANIE.
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp. (w sali Rze­

mieślników Chrz. odbędzie się wielki wiec o cha 
rakteyze informacyjnym Centrum Mieszczańskiego 
Przemawiać będą: poseł K rajna oraz pp. Groh­
m an Z fodąi i Słomińskju .Wszyscy, którym do­
bro  i rozwój m iast leży na  sercu—Stawcie t»ią 
licznie. \

— Z ZYGIA TOWARZYSKIEGO.
Dziś w sobotę odbędzie się o godz. 8 zebra 

nie nadzwyczajne członków Tow. [Wioślarskiego 
w lokalu zimowym.

Dziś o 7 wiedz, odbędzie się walne zebranie 
Tow. Sportowego Prosną w lokalu p. Szauba.

k — FAKIRZY INDYJSCY «Wi KALISZU,
W sali Towarzystwa Muzycznego w niedzielę 

29 i poniedziałek 30 października, odbędą się 
gościnne występy prawdziwych fakirów Indyjskich 
p. Ren Ali i Saadi Dżebary, Indyjscy fakirzy 
produktowali swoje doświadczenia we wszystkich 
stolicach Europy.. Program  fakirów jest bardzo 
ciekawym Są to doświadczenia niezmiernie inte­
resujące, zawierające w sobie cechy legendarnęj 
c u d o w n o ś c i .  Traktowane nie po szarlatańsku, 
lecz naukowoi, Sami fakirzy osobiście są  nie­
zwykle {zajmującymi ludźmi i przeszli romantycz 
he  koleje życia, z przedstawionej nam  prasy (wi­
dać, że fakirzy są prawdiziwemi mistrzami nie­
znanych dziedzin przyrody.

— NOWE ROZPORZĄDZENIE.
Rozporządzeniem p  wojewody od dnia 3 1-go 

października rb. godz. 15 do dnia 6 listopada rb. 
godz. włądznie i od dnia 10 listopada, rb . g. 15 
do dnia 13 listopada rb. godz. 10 (włącznie surowo 
zakazuje się: podaż, sprzedaż i spożywienie napo­
jów alkoholowych. 9

, Winni przekroczenia rozporządzenia niniej­
szego po wyżej określonych dniach i porach u- 
legną surowej karze: grzywny do 100 tyls. mik., 
lub karze aresztu do 3 miesięcy, oraz |odebraniu 
koncesji na sprzedaż lub wyszynk napojów alko­
holowych. i ; i i t

— W SPRAWIE PODATKOW.
W ministerstwie skarbu pod przewodnictwem 

m inistra Jastrzębskiego, odbyła się konferencja, 
n a  której zastanawiano się nad kwesitją wprowa­
dzenia stałej jednostki obliczeniowej, przy wymic 
rzaniu, względnie ściąganiu podatków bezpośred­
nich. i _i. ,

— WÓDKA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI.
Do kostnicy1 miejskiej przywieziono zwłoki 

niejakiego Andrzeja Mazurka, mieszkańca wsi 
niejakiego Andrzeja Mazurka, mieszkańca wsi Za- 
Jak  zostało stwierdzonem zmarł on skutkiem nad­
miernego użycia alkoholu.

Ze wódka odbiera ludziom przytomność, to 
przez powagi lekarskie zostało stwierdzone, a i 
danym  wypadku orzeczenie to potwierdza $ię, 
gdyż denat powracając po sutej libacji do domu 
u p a d ł  pa  ulicy Łaziennej i przechodzący tamże 
członek Tow. Wioślarskiego p. B. pospieszył mu 
z pom ocą jza co otrzymał silne uderzenie pięścią 
przyjęty w ten sposób p. B. poszedł Swoją drogą, 
a pijany osobnik dowlókł się do Starego Miaftta 
padł fcttjmj i  Iw błoede życie zakończył.



JS6 347 jRAgĘTA- KALISKA 19 październ ik a  1923 noku 5

yWn h /lf iA io  ^n*a ^  m* odbędzie się w sali Stow. Rzem, Chrzęść. 
illuUfitbiy) Piekarska Nr. 7 o godzinie 4 po południu

WIELKI W I E C
Mieszczanie sławcie się licznie!! Grohman i adw. Słomiński z Łodzi. —

Głosujmy więc tylko na „Centrum Mieszczańskie".
— NIEUDA£A SIE WYPRAWA.
Do sklepu Icku £aznowekiego przy ul. Złotej 

przyszło  dw óch osobników  rzekom o po zakup 
towarów kolonialnych/ i takowych każali sobie za­
pakować za 20jfi00 mk.

Poniew aż byli on i znajom i £aznowskiemu 
siedzieli chw ilę w m ieszkaniu, w którem  znajdował 
się również i b ra t £aznowskiego M endel z »Pa- 
b jan ic .

upatrzyw szy chwilę, gdjs Icek £aznowski wy­
szedł na podwórze, dwaj osobnicy rzucili si* 
n a  M endla £aznowskiego i podczas gdy jeden go 
d u sił drugi wyrwał m u torebkę zaw ierającą 85 
tysięcy m k. i gdy n a  krzyk b ra ta  (pospieszył z  
podw órza Icek £aznowski, napastn icy  zabrawszy 
'zapakowany tow ar, za k tóry  notabene nie zap ła­
cili, wraz ze skradzionem i pieniędzmi uciekli.

Na drugi jednak  dzień zastali on i przez (wy- 
dżiał śledc/zy aresztowani i osadzeni w areszcie, 
Są to  m ieszkańcy ulicy Lipowej Józef Kaminski 
i S tanisław  Bączkiewicz.

OD*WAŻNI BANDYCI POD KLUCZEM .
W lesie Kobyla, gm. Szadek, pow. Sieradzkie­

go, dwóch mężczyzn i jedna kobieta n apad li na  
przechodzącą m ieszkankę Noskowa Zuzannę L ib 's  
i pobiwszy ją  pięściam i do  u tra ty  przytomności 
zabrali j e j ‘160.000 m k. gotówkę, chóstkę zimową 
pudełko tekturow e, p łach tę  i butelkę wódki.

Energiczne śledztwo prow adzone przez władne 
policyjnie, nadspodziewanie prędko doprowadzi- 
łv do  aresztow ania sprawców' napadu, są to fcniest- 
k a ń c y  wsi Janiszewic, gm. Zdunska-W ola Tomas? 
Kozłowski, o raz F ranciszek i Helena Marciniak.

Zrabow ane rzeczy i część gotówki od  areszto­
wanych odebrano.
• v

—  PODATEK DOCHOD. a urzędnicy P ań ­
stwowi.

M inisterstwo skarbu  wydało zasądzenie co 
do zm iany sposobu obliczenia podatku dochodo­
wego od uposażeń urzędników  państwowych. Za­
rząd/zenie polega na  tern, żę za podstaw ę (do ob li­
czenia podatku  m a ją  być brane pobory; z rn-ca! 
września, a nie przypadające za poszczególne m ie­
siące. iZwyżki dodatków  drożyźnianych w p o ­
rów naniu  ź norm am i z miesiąca wrz|t(£nia imają 
być uw ażane za zasiłki jednorazowe. j

Dzięki tem u zarządzeniu stawdi podatku  do­
chodowego dla urzędników  państwowych zostają 
znacznie obniżone. /

' — 100.0 X) MK. NAGRODY.
Józefowi SLankowskiemu zamieszkałemu w 

Topołi-K rólew skiej, pow. Męczyckiego niewykryf 
ci sprawcy wyprowadzili ze s ta jn i parę jkoni: 
3-lctniego gniadego w ataha i 8-letnią k a rą  klacz 
z gwiazdą. Poszkodow any w łościanin przeznaczył 
lÓO.OOO m k. nagrody za* odnalezienie skradzio- 
nycłi koni.

— POSZUKIWANY SUBLOKATOR.
M ieszkanka wsi H um in, gm. Boi in ów, pow. 

Mowickiego, F ranciszka Szczerbina przyjęła n ie­
jakiego Kazim ierza Laskowskiego do swego mie­
szkania na sublokatora^ (P o  upływie pewnego 
czasu Laskowskiem u sprzykrzyło się mieszkanie 
u  Szczerbiny, u patrzywszy] “ więc chwilę gdy je j w  
dom u nie było, zab ra ł jej garderobę w artości .234 
tys. m arek  i 89 tyts. gotów ką i (w len sposób po­
dziękowawszy za m ieszkanie u lo tn ił się.

Miłego sub lokato ra  poszukuje obecnie P o li­
c ja  Państwowa.

OCZYSZCZENIE W ILLI W PUSZCZY­
K O W IE.. W’ cżasie nieobecności właścicieli do 
willi p- Malinowskiego w Puszczykowie dob ra ła  
s ię  p a r tja  złoduieji i m ając widocznie aż nazby t 
wiele czasu doszczętnie oczyszciła willę, zabiera­
jąc  wszystko co Lm tylko p o d  ręk ę  ^podpadło i t^ k :

całkowite kom plety zastawy stołowej, serwisy] 
różne, cztery kolorowe okna, zegary, lampiy, lus­
tra , p o r t jory, ub ran ia , jednem  słowem wszystko 
co się  tylko zabrać diało i zapakowawszy Ito na  
przygotow ane wozy, wywieźli w niewiadomym kie­
runku.

Za odnalezienie skradzionych rzeczy p. Mali­
nowski przeznacza 1.1000.000 m k. nagrody , za wy­
krycie Zaś sprawców kradzieży 300.000 mk.

-  MILJONOWA KRADZIEŻ.
Do Stowarzyszenia Spółdzielczego w Leśnie- 

rzu pow. £ęcp*ckiego, wygjąwszy] żelazne kraty 
w oknie zakradli się  i zabrali znajdu jące się w 
sk ładn icy  różnego rodzaju towary m an u fak tu ro ­
we, galanteryjne i bieliznę, przyczyniając stow a­
rzyszeniu s tra ty  na 5:000,000 rak.

-  PR Z E Z  ZEMSTE.
We wsi Czajków, gm. Tyniec, mieszkał n ie ja­

ki Szymdzak Wawrzyniec, k tó ry  jak  opow iadają 
bv ł ciężkim  d la  swych sąsiadów, a  szczególniej 
d la swego najbliższego sąsiada o miedze, tak  da­
lece, że tenże wyprowadzony z cierpliwości posta­
now ił złego sąsiada usunąć i w ty to  |celu u pa­
trzywszy odpowiedni m om ent, gdy Szymczak znaj­
dow ał się n a  podwórzu, wystrzelił z aa węgła ra ­
n iąc  go niebezpiecznie.

Sąsiadem mścicielem Zaopiekowała się  Policja

-  NAPAD RABUNKOWY.
N a drodze pomiędzy Sieroszewicami, a P sa ­

ram i dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów  
zatrzym ało przechodzącego robo tn ika Leona Wa- 
śm anna, mieszkańca Sieroszewicz, pow. Ostrow­
skiego i p od  groźbą u tra ty  życia zrabow ali Imu 
portfel zaw ierający 15.000 mk. gotówki i zbiegli 
do pobliskiego lasu.

-  CZYŻBY T E N  SAM OPRYSZEK ?
Szosa n a  granicy pówiatów Kaliskiego i Ko­

nińskiego pom iędzy Stawiszynem i Rychwałem 
jest ulubionym  miejscem d la  opryszków, którzy 
ten p u n k t upatrzyli d la  swych operacji zaczepi- 
nyfehj i św-ieżo mamy dó zanotow ania nowy fwystęp 
pojedviiczego oprysjzkn, k tó ry  zam askowany i 
uzbrojony zatrzym ał przejeżdżających mieszkań­
ców Tuliszkowa M aksym iliana i Adama Kozłow­
skich, których steryZowawszjy, zab ra ł 45.500 mk.

Jestto już p ią ty  wypadek w roku  bieżącylm 
dokonany  przez pojedyńczego opryszka, k tó ry  
zawsze po napaazie niknie w okolicznych lasach

-  KRAUZIE Z Z PO D PA LEN IEM .
H a n d la r z  owoców Taube B enjam in, zamiesz­

kały  przy ul. N adwodnej 18, rozstał się ze swą 
dużącą, k tó ra  w dzień 25 bm . doprowadziwszy 

m ieszkanie do porządku zamknęła i klucz odnio­
sła do sklepu swego służbodawtcy przv ul. Nowej 
o godz. 12-ej. v

O godzinie trlzeciej po po łudn iu  do sklepu 
faubego  przylecieli sąśiedlzi z wiadomością, iż z, 
jego m ieszkania wydobywa się  dym. Zona Tau- 
bepo pospieszyła do domiu i w towarfzytstwie po ste ­
runkow ego weszła dro m ieszkania i zauważyli że 
ęgień wydobywa się z Szafy!: Posterunkow y na
tyichmiast w yka żył drzwi od szafy, gdzie p a liły  
się rzecz v m ałżonków ia u b e , k tóre na tych 
m iastt posterunkow y '/”pzucił z szafy i stłum ił 
ogieńu

Jak  na razie skonstatow ano rzeczy były pola­
ne naftą. W artość spalonej garderoby wynosiła 
470.C00 m arek.

Gdv uspokojona n a  rad e  T aube zarzęła prze­
glądać szu flad y  w szafie p rzekonała się że: z tako­
wych w niewytłomaczony sposób zginęło 190 
tysięcy m arek.

Poszkodowani w skazują początkowo na słu ­
żącą jako n a  sprawczynię swego nieszczęścia, je­
dnakowoż spraw a zaczyna się cokolwiek wikłać*

Kto jednak  był prawdziwym sprawcom, to w kró t­
ce nasz djzielny wydział śledczy] wykryje.

— KRADtZIEZE.
Niewykryci narazie sprawcy sk rad li z wiarszta 

tu  b lacharsk iego  p. W istechubego przy ul. Pie­
karsk iej 12, różne narzędzia b lacharsk ie  wartości 
30.000 m arek .

Z m ieszkania Józefy G rabskiej zamieszkałej 
przy ul. M ajkowskiej 15, jakiś am ato r sk rad ł teem 
tn a r  pszenicy.

Franciszek Błaszczyk, zjam. M ajkowska 16, 
pozostawiwszy n a  Nowym-Rjy n k u przed do mym 
N r. 8 row er wszedł do sklepu pó  "zakupy, gdy po 
(chwili wyszedł ze sklepu spostrzegł, że rower s ię  
ulotnił.

N iejaki Idzi Bukwa w stąpił do res tau rac ji 
pod N r. 8 na  Nowym -Rynku n a  rozgrzewkę, tv 
trakc ie  której spostrzegł z przerażeniem , że jak i#  
p restid igato r w niewy tłom  aczony sposób wyciąg 
n ą ł m u  z kiesfreni portfel z pieniędzmi.

— POŻARY.
Skutkiem  nieostrożnego obchodzenia s ię  z o.- 

gniem  w Sokołowie, gm. Bogumiłów pow. Sieradz­
kiego, w ybuchł pożar w stodole A dam a Szaliń­
skiego, k tó rą  wraz z naładow anym  zbożem straw i! 
doszczętnie.’ Pomimo energicznej akcji ra tunko  
woj prowadzonej przez straże ogniowe z Sokołow a, 
Dąbrowy-W ielkiej i Barczewa, pożar przeniósł I 
się n a  sąsiednią  stodołę Jana  Ślązaka, również 
naładow aną zbożem. » 1

S tra ty  w przybliżeniu wynoszą 3 m iljony m.,
Skutkiem  nieostrożnego obchodzenia s ię  z 

ogniem pożar w ybuchł w zagrodzie W ojciecha 
Chudowskiego w kolonji Ręszew gm. Majncewicze 
pow. Sieradzkiego. Pastw ą płom ieni pad ł dom 
m ieszkalny, stodoła ze zbożem, obora, chlewy, na­
rzędzia rolnicze i pierzyny., S tra ty  wynoszą 2 
m iljony marek.

We wsi W andalinie gm. Złoczew, skutkiem  
wadliwie urządzonego kom ina na domu K aro la  
Zajpolda, zapaliła się słoma n a  dachu, (

Energiczna akcja prow adzona pr^ez sąsia­
dów zdołała uratow ać od  pożaru  dom , tak  że 
tylko sam  dach  uległ zniszczeniu.

— ZA ZDRADĘ. STANU.
Wyrokiem Wojskowego sądu Okr go.eegó nr. jrL 

w Grodnie z 21 września 1922 roku, ja ,0 sądu do 
raźnego, zostali skazani kapr. Kazimierz Kęsa i ż.. 
dow. 1—ej dyw. leg. i szer., Jan Bagan z kołu 
mny tab. Nr. 17 za zbrodnię zdiady stanu ż art 51, 
111, i 113, p. k. k.) obok wydaienja z wojska i 
pozbawienia praw stanu na karę śmierci przez roż 
trzelanie . .

Zbrodnię powyższą popełnił kapr. Kazimierz Kę 
ski przez to, że w czasie od kwietnia da 6 wrżę 
śnią br. w Grodznie przydzielony do ekspedycji r  z 
kazów w- adjutanturze p:zy doW tdżt: ie. 1 dyw. 'eg 
był pomocny szpiegowi Rosji Sowieckiej MoysoWt 
Fefermanowi do zbierania poufnych wiadomości, do­
tyczących sił zbrojnych pois' i Th i urządzeń, p że na 
czonych do obrony wojennej kraju tudzież, zewnęt z 
nego bezpieczeństwa Polski. Wykradł co i oddał te 
muż Fefermanowi tajne rozkazy D. O.K. 111. z rolt®.- 
bieżącego, oraz dwa egzemplarze Dodatku N r. 22 00_• 
Rozkazu Tajnego M. S. Wojsk. Nr. 34, które rru byłyv 
dostępne z powodu służby. Szer, Bagan Jan w cza, 
sie od kwietnia do września br. W Grodnie, jako lą 
cznik swego oddziału t. j. kolumny taborowej nr. 
17 z dowództwa 1 dyW. leg., pomagał za wspoi 
nem porozumieniem z Feliksem Szemiołą i prży je 
gó współudziale Mozesowi Fefermanowi w zoieramu 
wiadomości w celach szpiegowsk ch, dety zą yćh zew 
nętrznego bezpieczeństwa Polski i jej s ł ż rrjąych 
dostarczając do odpisywania rozkazów żwy łych i t J 
nych D.Ó.K, Grocno, dostępnych mu z powodu ol. z
foy,

Karę śmierci wykonano dnia 21 września 1922 ro  
ku o godzinie 21 ej min. 20-
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W szyscy piją
oryginalne

Piwo Grodziskie
l a s z e  od  p r z e s z ło  5 0 0  la t p r a w ie  w  c a ły m  ó w ie c ie  zn a n e  I łu b ia n e .
“P i  txrr\ C ł m ń y i  o l r i p  posiada przy niknąco małej zawartości alkoholu dłu- 
A  I W  ”  V JX  goletnią trwałość, działa wskutek własnego naturalne­
go, delikatnego, szampańskiego kwasu węglanego bardzo orzeźwiająco, gasi pragnienie, wzbu­

dza apetyt, a  nigd y  n ie  u p aja . 2890
'D i r r r r k  O v n f ' l o i o k i o  zalecają lekarze wielokrotnie rekonwalescentom cier- 
A  1 W  U  1 U u ć i l O i i l t J  piącym na żołądek i na cukrową chorobę.

Piwo Grodziskie jest wszędzie do nabycia,

Panna Tygle grafitowe
oryginalne Noltego najtanie 

sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1245

k Dla dogodności kiijenteli k
^  mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

zaopatrzyłem swój 
" n a  sezon zi-

t F U T R A
2752 m ę s k ie  3 d a m s k ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
oraz reperacje. — Robię zamiany, kupuję różne skórki su.

= . rowe oraz używanę futra. — Płacę najwyższe ceny.

S  Firma egzystuje ... Z poważaniem J ó z e f  B ig e le isen ,  m 
^  od roku 1894. Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159.

*
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TKACKI S
w a r s z t a t y  r ę c z n e  
u le p s z o n e  m o c n e j  

b u d o w y  i przybory na 
składzie w  W a rs z a w ie  

ul. W ilcza 2.
Inż. Ż ó ra w s k i ,  

Fabryka maszyn, 2934

K u rs  j ę z y k a

francuskiego
najnowszą metodą. 

Wiadomość Bazar Szkolny 
W. Pani Gałczyńskiej. 2920

Kisio4earłr

wykształcona, biegła w polakiem t nie- 
mir.ckiem, umiejąca pisaC na maszy­
nie f stenografować, znająca registra- 
tarę, posiadająca dobre świadectwa

p o s z u k u je  p o sa d y .
Zgłoszenia do ekspedycji Gazety JTa- 

liskiej pod 1225 R. 2914

S P R Z E D A J Ę

Maszynę do pisania prywatnych i handlowych, miy-
prawie nową, Wiejska 7, nów, majątków ziemskich, po- 
r, , . , ,. średniczy na Pomorzu
Zachęta, pokój 19. 2879 A. IW. M ak o w sk i  TCZEW,

ulica Strzelecka 5, tel. 9. 2886

„WIEK”
n ajlżejsza  i najtrwalsza 
dacbówka azbestowo - cem.

Wielka oszczędność na wiązaniach. 2834
RYSZARD BERNHARD, K alisz , Wrocławska 13.

ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO------------------------------------------------------      « l n u . . e r t« r  i d L U i l U W U / H L  I I  V  g

FDSON ’•?oIon ia '' Centrala GALANTERYJNY?8 'Ęk i w Kaliszu z powodu rozejścia ____

Ei? sp̂ zekS ia " ie d° j f f  W  W I L N I E .
i  O ilCflSV 1 z e ió w k i  C u m o w e  f£S£S Wiadomość na miejscu. 2942 u m  u n  m : . .  A.„  ir. i<r»O  t e  o s y  i z e ló w k i  g u m o w e

B E U S O N
^lrwoleiz®ckowuya,eIeAanqe |  

. w a s z e g o  o i i

A

BOi głowy, migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig re ­
no  N®rw©sin“ . .„ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

W  W I L N I E .
WILNO, Ulica i w .  M iko ła ja  Ns 10,

z a c z ę ł a  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć
z  P a ź d z ie r n ik a  1922 ro k u .

Przyjmujemy różne operacje komisowe naszej branży,

OGŁOSZENIE.

Berson'Kauczuk
2819 (Sp. z  o g r .  cdp .)

Centrala: KRAKÓW-STRASZEWSKIEGO N q 2.

Obwieszczenie
w  sprawie obowiązku posiadania faktur handlowych 

i uwidocznienia cen.
Przypomina się rozporządzenie Ministra Spraw We­

wnętrznych z dnia 5 lipca 1922 r. Dz. Ust. .Ne 52 poz. 4-83. 
W myśl tego rozporządzenia właściciele sklepów, magazynów, 
składów, restauracji, cukierni, kawiarni i wogóle wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstw handlowych, mających na celu sprze­
daż artykułów powszedniego użytku, obowiązani są yywiesić 
w pomieszczeniach tych przedsiębiorstw c e n n ik i  na  
w s z e lk i e  b e z  w y ją tk u  p r z e z n a c z e n i  n a  s p r z e ­
d a ż  t o w a r y  i p r z e d m io ty  p o w s z e d n ie g o  u ż y tk u ,  
oraz uwidaczniać ceny bezpośrednio na odnośnych przedmio- 
ta -.h. Winni przekroczenia niniejszego rozporządzenia kara­
ni będą na podstawie art, “ ustawy z dnia 2 iipca 1920 r. 
Dz. Ust. Nr, 67, poz. 449 aresztem do 6 miesięcy i grzywny 
do wysokości 1.Ci)0.000 mk. lub jedną z tych kar,

Komornik przy Sądzie Okręgowym Józef Moty- 
lewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Warszawskiej 
Nr. 2 ogłasza, że w dniu 7 listopada 1922 roku od 
godziny 10 z rana w Kaliszu przy ulicy Nowy Rynek 
pod N r.|10 , Odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
chomości, a mianowicie mebli należących do Szmu- 

l  poweda wyjazdu la N ussena Kotta ocenionych na 90.000 mk-

Sypialnia
jasna dębowa prawie nowa do 
sprzedania. Wiadomość Aleja 
Józefiny 19 m. 4 od godziny 

12-ej do 3-ej. 2921

s p r z e d a j e  luksusowo pięk­
nego ogiera 5 lat kasztana, 
Poznańskie wieś Jedlec miesz­
kanie proboszcza 12 wiorst od 
Kalisza przez Kościełną-wieś.
 ___  * 2928

Din junów i  prowincji!
Dla pamięci!

Kto nie ma sposobności przyje­
chać ( Warszawy załatwić 
sprawunki lub zasięgnąć infor­
macji w zarządach niech napi­
sze do firmy Ś w ię to c h o w ­
sk i  i S -k a ,  WARSZAWA, 
W spó lna  9, tek n39-29, a 
otrzyma odpowiedź odwrotną 
pocztą z załatwioną sprawą za 

minimalną opłacę. 2316

Kalisz, dnia 27 października 1922 r.
Komornik: J ó z e f  M oty lew sk i.

B o m
Kalisz ’ 25/X 22 r.

1*937 Starosta (-) R em b o w sk i.

I piętrowy z ogrodem owoco­
wym do sprzedania w Skal­
mierzycach przy ul Nowej 1. 

W ia d o m o ś ć  tamże. 2913
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CciBiuro ogłoszeń

S. Jutana, 1
7/ i L N 0 , u l ica  N ie m iec k a  4, t e l e f .  2 22 .

Przyjmuje ogłoszenia wych i^zamiejscowych g a z e t*
Układy oryginalnych klisz i tekstów.
Duży wybór rozmaitych wydawnictw.
Dowodowe na krźde ogłoszenie.
Kosztorysy bezpłatne na żądanie.

W yk on aale  su m ien n i* . W arunki d a g o d n e ,
Gazety i Tygodniki uprasza s ię  o nadesłan ie sw ych  

egzem plarzy i warunków.
Pożądane są stosunki z innemi biurami ogłoszeń i agentami.
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fesiakto*! A. RAJIj WAlSf. "Błuk „GaMy łfo$*kićj" Aleja Jóeełiuy Sfyłtawoa -  „Gs*eta O śrkaM Spńł. t  ogr. odfc


